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2) A g i t a c j a ............................................... 1,200-85 zł.
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4) U bezpieczenie p racow ników  . . 671-77 zł.
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6) P o ż y c z k i .............................................. 1,323-00 zł.
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8) Zaliczki na  p ł a c e ............................. 150-00 zł.
9) K oszta Zjazdów  i posiedzeń  . . 124-24 zł.

10) Zw roty O d d z ia ło m ............................. 105-06 zł.
11) D r u k i ..................................................... 42-50 zł.
12) I n n e .............................................. .....  . 30-00 zł.

R azem  . . 12,271"26 zł.

Z E S T A W I E N I E :
D ochód: 12,688 85 zł.

R ozchód: 12,271-26 zł.
N adw yżka: 417"59 zł.

Zarząd Okręgowy Chrzęść. Zjednocz. Zawodowego.

Ks. Ludwik Kasprzyk
sekretarz.

Jan Puchatka
prezes i skarbnik.

Kom isja K ontro lu jąca: 
a) Jaw orski. b) Dyląg.

Rząd wobec potrzeb robotniczych.
Na posiedzeniu  Sejm u w dn iu  10 stycznia b. r. 

wygłosił p rezes Rady m inistrów  p. D r B arte l mowę 
program ow ą, w k tó re j pośw ięcił k ilk a  ustępów  ak tu ­
alnym  obecnie spraw om  robotniczym .

W  spraw ie  bezrobocia zapew nił p. p rem je r, że 
nie może być mowy o jak iem kolw iek  zaniechaniu  
opiek i nad  bezrobotrfym i. P rzeciw nie, należy  tę  
op iekę uspraw nić p rzez  odpow iednią zm ianę obo­
w iązującego ustaw odaw stw a. Ma to być osiągnięte  
p rzez un ifikację  ustaw y o państw , pośrednictw ie 
pracy i ustawy o zabezpieczeniu  na w ypadek  bez­
robocia.

Celem  zapew nien ia norm alnych stosunków  w p ro ­
dukcji i uchron ien ia  tak  robotników  jak  i p rodukcji 
od wstrząsów, zap ro jek tu je  rząd  ustaw odastw o 
rozjem cze, oraz  taryfow e. O dnośne p ro jek ty  doty­
czyć będą  zała tw iania zatargów  zbiorow ych m iędzy 
pracodaw cam i, a odbiorcam i, o raz  zaw ieran ia  umów 
zbiorow ych.

P. B arte l zapow iedział rów nież now elizację p rze­
pisów  praw nych o um owie o p racę robotn ików  i p ra ­
cow ników  (d e k re ty  P rezyd . R zplitej P .), o czasie 
pracy (ustaw a), o u rlopach  (ustaw a), o ubezp ie­
czeniu pracow ników  um ysłowych (d e k re t) , o sądach 
pracy  (d e k re t) , o inspekcji p racy  (d e k re t)  i t. p.

N ie m ógł p rezes  R ady m in istrów  pom inąć 
w sw ojej m owie tak  p ierw szorzędnej d la św iata 
robotniczego spraw y, jak ą  jest ubezpieczenie na  wy­
p adek  starości i n iezdolności do pracy. Z apow ie­
dział p. B artel, że scalen ie ubezp ieczeń  społecznych 
zostan ie u ję te  w opracow anym  już p rzez  m in is te r­
stw o p racy  p ro jekc ie  ustaw y. W iadom o, że za po­
p rzed n ie j p rezesu ry  p. B artla  p ro jek t tak ie j ustaw y 
został zgłoszony do  lask i m arszałkow skiej. Rząd 
p. Św italskiego p ro jek t ten  jed n ak  z Sejm u wycofał 
celem  dokonan ia  w nim  pew nych zm ian. J a k  za­
pew nił obecny p rezes  rządu , zm iany te  m ają wyjść 
na  korzyść ubezpieczonych (zniżenie do 60 la t g ra ­
nicy w ieku  u p raw niającego  do uzyskan ia  p raw a do 
ubezpieczenia, inna organizacja instytucyj ubezp ie­
czeniow ych i nadzorczych).

Zm ieniony p ro jek t ustaw y o ubezp ieczen iu  spo- 
lecznem  m a być przedłożony w najbliższych tygo­
dniach  Sejmowi. I słusznie. Spraw a ubezpieczenia
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na starość i niezdolność do pracy n ie da  s ię  dalej 
odwlekać, zwłaszcza, gdy chodzi o b. zabór au strjack i 
i rosyjski, gdzie wogóle b rak  ubezpieczenia robo tn i­
ków na starość w zględnie inw alidztw a. K ażda dalsza 
zwłoka wywoływać będzie na tych obszarach  coraz 
w iększe rozgoryczenie, czego żaden rząd  lekcew a­
żyć n ie  może.

Omawiając p lany  rząd u  w zak resie  ubezpieczeń 
społecznych, poruszył p. B arte l spraw ę, k tó ra  już 
oddaw na była postu latem  bodaj, że powszechnym . 
Chodzi m ianiow icie o sposób zużytkow ania fundu­
szów rezerw ow ych, grom adzonych p rzez  instytucje 
ubezpieczeniow e. R ezerw y te, idące w dziesią tk i 
miljonów, lokow ane są w edług obow iązujących 
przepisów  w bankach  państw owych, gdzie służą ce ­
lom ogólnym. S łuszną jednak  jes t rzeczą, by te 
środki finansow e, których znaczna część pow staje 
z op ła t sam ych ubezpieczeniow ych, były użyte prze- 
dew szystkiem  na cele bezpośredn io  zw iązane z po­
trzebam i tych ubezpieczonych. To zrozum iano n a ­
reszcie  w rządzie, a obecny m in is te r p racy  p. P ry s to r 
zaproponow ał użycie rezerw  ubezpieczeniow ych na 
budow ę m ieszkań  robotniczych i pracow niczych. 
Kwota, jak ą  na ten  cel m ogą oddać insty tucje  u b ez­
pieczeniow e, została u sta lona na  125 m iljonów zł., 
rozłożonych na 5 lat. Za tę kw otę m ożna będzie wy­
budow ać około 20.000 izb m ieszkalnych, przy m ie- 
sięcznem  kom ornem  do 35 zł. od izby.

Bezrobocie w Polsce.
Objawem w zrastającego  p rzesilen ia  gospodar­

czego są w zrastające jak  law ina cyfry dotyczące 
bezrobocia. W edług  w ykazów  urzędow ych liczba 
bezrobotnych wynosi z końcem  stycznia prawie 
ćwierć m iljona osób, a cyfra robotników , którzy 
p racu ją  po 2, 3 i 4 dni w tygodniu dochodzi do
150.000 osób. N ajw iększy porcen t bezrobotnych s ta ­
nowią robotnicy za tru d n ien i w przem yśle w łókien­
niczym, zwłaszcza w przem yśle łódzkim . Ale i inne 
gałęzie p rodukcji w ykazują stały w zrost bezrobo t­
nych. W górnictw ie na  G. Ś ląsku  m am y ponad  20.000 
bezrobotnych, w przem yśle żelaznym  blisko 10.000.

Pow yższe cyfry są tem  groźniejsze, że zaledw ie 
połowa bezrobotnych korzysta  z zasiłków , gdy 
re sz ta  pozbaw iona jest w szelkiej pomocy. Nic też 
dziwnego, że w śród bezrobotnych pow staje coraz 
w iększe w rzen ie objaw iające się  w dem onstracjach  
ulicznych, napadach  na m agistra ty  i t. p. W ładze 
nasze tłóm aczą te  objawy agitacją kom unistów . Za­
pew ne jes t w tem  w iele słuszności, ale z d ru g ie j 
s trony  n ie  wolno zapom inać o tem , że głód je s t złym 
doradcą. T rzeb a  szukać środków  zaradczych. Muszą 
się znaleźć środk i na pomoc dla w szystkich bezro ­
botnych, należy rów nież dołożyć w szelkich starań , 
by m asom  bezrobotnym  dać p racę i zarobek. To jest 
obow iązek przedew szystkiem  rządu , k tóry  jes t od­
pow iedzialny za obecny stan  gospodarczy, gdyż od 
k ilk u  la t u su n ą ł p arlam en t od wTpływ u n a  spraw y 
państw ow e. Ale i Sejm może i m usi ze sw ej strony 
obm yślić ś ro d k i do skutecznej w alk i z bezrobociem , 
a p rzynajm nie j w spółdziałać z rządem  w te j spraw ie. 
Bo w czasasch k lę sk i pow szechnej n ie czas na  w alki 
polityczne. A bezrobocie sta je  się n ap raw d ę k lę sk ą  
k ra ju .

Ustawodawstwo.
Zmiana ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

W Dzienniku Ustaw Rzpl. Pol. Nr. 3, poz. 18 z dn. 
23 stycznia b. r. ogłoszono ustawę z d. 25 marca 1929 

.zawierającą ważne zmiany przepisów o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. W myśl tej ustawy obowiąz­
kowa zabezpieczenia podlegają wszyscy robotnicy, którzy 
ukończyli 16 lat życia. Dotychczas wiek robotników pod­
legających temu obowiązkowo określony był na lat 18. 
Ponadto rozszerza się obowiązek ubezpieczenia na 
wszystkie zakłady pracy, bez względu na to, ilu zatru­
dniają robotników. W myśl ustawy z r. 1924, ubezpie­
czano robotników' jedynie wr tych zakładach, które za­
trudniały ponad 5 robotników'. Wreszcie podniesiona 
została granica najwyższego zarobku, który dotychczas 
wynosił 7.50 zł. dziennie, a obecnie 10 zł. dziennie.

Zmiana ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia jest bardzo poważna. Grono robotników podlega­
jących zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia zostało 
znacznie rozszerzone, bo dotyczy wszystkich robotników 
liczących 16 lat życia. Dodajemy, że podciągnięcie pod 
obowiązek zabezpieczenia robotników' zatrudnionych 
w małych zakładach (poniżej 5 robotników) nastąpić ma 
w ciągu jednego roku t. j. do 23 stytftnia 1931.

Nowe przepisy o doraźnej akcji dla bezrobotnych.

Obok zasiłków' należnych bezrobotnym w* mylś 
ustawy z r. 1924 o zabezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia, prowradzi rząd akcję doraźnej pomocy dla bez­
robotnych, z której korzystają przedewrszystkiem ci bez­
robotni, którzy wyczerpali zasiłek należny im z mocy 
ustawy, a nadal pozostają bez pracy.

W ostatnich dniach Rada ministrów uchwaliła zmie­
nić przepisy dotyczące udzielania doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych. Nowre postanowienia opiewają:

W rodzinie, prowadzącej wspólne gospodarstwo, 
składającej się z 2 osób, z których żadna nie zarobkuje, 
ani nie posiada dochodów z innych źródeł, otrzymuje 
zapomogę tylko jeden bezrobotny w wysokości 30 zł. 
miesięcznie;

w rodzinie, składającej się z 4—5 osób, otrzymują 
zapomogę 2 osoby w łącznej sumie 50 zł.;

w rodzinie, składającej się z 6 osób, otrzymują za­
pomogę 2 osoby wr łącznej sumie 65 zł.;;

w rodzinie, składającej się z 7 i więcej osób, otrzy­
mują zapomogę 3 osoby w' sumie 85 zł.

Natomiast w rodzinie, składającej się z 2 do 3 osób, 
w' której zarobki poszczególnych członków' rodziny ra­
zem nie przekraczają 90 zł. miesięcznie, zapomogę w wy­
sokości 30 zł. otrzymuje tylko jeden członek rodziny, 
jeżeli zaś przekraczają, to zapomogę otrzymuje tylko 
głowra rodziny w wysokości 20 zł. miesięcznie.

W rodzinie, składającej się z 4 osób, w której za­
robki lub dochody poszczególnych członków rodzin lub 
wszystkich razem nie przekraczają 120 zł. miesięcznie, 
zapomogę otrzymują dwie osoby w sumie 50 zł., jeżeli 
zaś przekraczają, to zapomogę otrzymuje tylko jeden 
z uprawnionych w wysokości 30 zł.

W rodzinie, składającej się z 5 osób, w której za­
robki lub dochody poszczególnych członków rodziny lub 
wszystkich razem nie przekraczają 150 zł. miesięcznie, 
otrzymują zapomogę 2 osoby w sumie 50 zł., a jeżeli 
przekraczają, to zapomogę otrzymuje tylko jedna w' wy­
sokości 45 zł.

W rodzinie, składającej się z 6 osób, których zarobki 
lub dochody razem nie przekarczają 180 zł. miesięcznie.I
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otrzymują zapomogę 2 osoby w sumie 65 zł., jeżeli zaś 
przekraczają, to zapomogę otrzymuje tylko głowa ro­
dziny w wysokości 45 zł.

W rodzinie, składającej się z 7 lub więcej osób, 
w której zarobki lub dochody razem nie przekraczają 
180 zl. miesięcznie, otrzymują ,zapomogę 3 osoby w sunnie 
85 zł., jeżeli przekraczają, to zapomogę otrzymuje tylko 
głowa rodziny w wysokości 45 zł.

Z życia naszych organizacji.
Zgromadzenie tytoniowców w Krakowie.

W dniu 9 stycznia b. r. odbyło się w lokalu chrzęść, 
związków zawodowych przy ul. Potockiego 11 liczne 
zebranie pracowników krakowskiej fabryki tytoniu, 
któremu przewodniczył prezes p. radca Miklasiński. 
Referat o obecnej sytuacji w fabryce, wszczególności 
o sprawie zamierzonej redukcji wygłosił p. poseł Pu- 
chałka. W dyskusji przemawiało szereg uczestników 
zebrania m. i. ks. senator Kasprzyk, W wyniku dyskusji 
uchwalono wnioski dotyczące spraw poruszonych w re­
feracie oraz wnioski w sprawie wzmożenia działalności 
związku.

KRAKÓW. — Zakład czyszczenia miasta. Oddział 
pracowników Zakładu czyszcz. m., odbył w styczniu b. r. 
zebranie i posiedzenie Zarządu. Omawiano przedewszyst- 
kiem sprawę postulatów, jakie Zarząd Oddziału zgłosił 
do swoich władz przełożonych. Jedną z najprzykrzej- 
szych bolączek wśród pracowników Zakładu czyszczenia 
miasta jest dziwne stosowanie uchwał Rady miejskiej 
w zakresie etatów i uposażeń.

Prasownicy już od dwóch lat nie otrzymują ubrań 
letnich, mają zaległe obuwie, a ubranie zimowe za rok 
1929 dopiero teraz mają otrzymać. Zamiast kurtek zi- 
mawych, które powinni byli otrzymać z nadejściem zimy, 
obiecano im podszycie pod letnie płaszcze gumowe. Taka 
opieszałość ze strony Magistratu wprowadza zrozumiałe 
rozgoryczenie, zwłaszcza, że odnośne czynniki Magistratu 
stoją na stanowisku irozbieżnem. Podczas gdy oddział VII 
twierdzi, że pracownikom etatowym należy się to, co 
przewidują przepisy, biuro prezydjalne twierdzi co in­
nego. Prezydjum Magistratu stoi na stanowisku wyko­
nania praw przyznanych pracownikom etatami, atoli nie 
znajduje dość energji, aby podwładnym sobie wydziałom 
nakazać wypełnienie w stosunku do pracowników Za­
kładu czyszczenia miasta obowiązku jaki Gmina przyj­
mując tych pracowników na etat — na siebie przyjęła. 
Niektóre oświadczenia poszczególnych czynników Mgtu 
w zestawieniu z innymi wyglądają wprost groteskowo, 
a często zakrawają na niewczesne żartowanie z postu­
latów pracowników. Podkreślić należy, że pracownicy 
podobnem postępowaniem swych władz przełożonych są 
już poważnie rozgoryczeni i czas by był najwyższy, aby 
wreszcie postulaty pracowników, nie będące żadną no­
wością, ale przyznanemi, a nie wykonanemi w stosunku 
do nich prawami — zostały wreszcie przeprowadzone.

KRAKÓW. — Pracownicy wodociągowi. Odział pra­
cowników wodociągu miejskiego odbył nadzwyczajne 
zgromadzenie w- dniu 27 stycznia b. r. przy nadzwyczaj 
licznym udziale członków. Zgromadzeniu przewodniczył 
prezes kol. Pelc. Referat na temat nowego regulaminu 
dla pracowników’ miejskich oraz projektowanych zasad 
uposażenia wygłosił prezes Zarządu Okręgowego Chrz. 
Z. Z. poseł Puclialka. Mówca przedstawił również zabiegi

poczynione w sprawie wyrównania dodatku świąteczne­
go do tej wysokości, w' jakiej otrzymali go pracownicy 
gazowni i elektrowni. Referent zaznaczył, że pracownicy 
wodociągowi są istotnie od 2 lat w poborach dodatku 
świątecznego pokrzywdzeni w stosunku do innych pra­
cowników' i podkreślił, że krzywda ta musi być napra­
wiona. Referat przyjęto gorącymi oklaskami, poczem 
rozwinęła się dłuższa dyskusja, w7 której przemawiało 
kilku uczestników7 zgromadzenia. Zgromadzeni postano­
wili stać twardo przy swoich postulatach i nie pozwolić 
na umniejszenie należnych im uprawnień.

KRAKÓW. — Związek służby domowej odbywa co 
czwartku swoje zebrania tygodniowe, na których wygła­
szają odczyty poszczególni kierownicy Chrz. Z. Z,, jak 
Ks. senator Kasprzyk, poseł Puchałka i sekretarz Front. 
W niedzielę, dnia 26 stycznia odbyło się zebranie służby, 
na którem sekretarz Front wygłosił referat ideowy 
i wrskazał na konieczność silnej organizacji zawodowej 
wśród służby domowej, która ma wiele postulatów do 
spełnienia. Po zebraniu zapisano szereg nowych człon­
ków7, a na zakończenie odśpiew7ano kolędy.

„Opłatek" chrzęść, związku służby domow7ej w Krakowie.
W niedzielę 12 b. m. odbyło się w sali przy ul. Po­

tockiego 11 piękna uroczystość „opłatka" przy licznym 
udziale służących. Do zebranych przemawiali pp. Ja- 
wrorski i Front, składając życzenia, poczem wszyscy 
uczestnicy zasiedli do stołów7.

Przy skromnej uczcie odśpiewano szereg naszych 
pięknych kolęd. Uroczystość wywarła na uczestników 
nadzwyczajne wrażenie.

KRAKÓW. — Związek Drobnych Handlarzy urządził 
w niedzielę 5 stycznia opłatek w7 Domu Związkowym 
przy ul. Potockiego 11. Uroczystość opłatka zgromadziła 
liczne zastępy członków i ich rodzin. Opłatek urozmaico­
ny był przemówieniami i deklamacjami, a najpiękniej­
szą atrakcją, był zespól mandolinistów — przy akom­
paniamencie którego odśpiewano szereg pięknych ko- 
lend polskich. Przewodniczył całej uroczystości Ks. se­
nator Kasprzyk, patron Chrz. Związków Zawodowych.

W niedzielę, dnia 26. stycznia odbyło się doroczne 
W alne zebranie Związku drobnych handlarzy pod prze­
wodnictwem kol. Stefana Łozińskiego. Sprawozdanie 
kasowe zdał skarbnik kol. Kusek. Ze sprawozdań wy­
nika, że Stowarzyszenie w7 ostatnich latach w7eszło na 
drogę racjonalnego rozwoju przez założenie kasy sa­
mopomocy, która wypłaca pogrzebowo rodzinom zmar­
łych członków7, w razie potrzeby korzysta z chwilowych, 
nisko oprocentowanych pożyczek. Obie kasy rozwijają 
się pomyślnie. Kasa Związku przedstawia się również 
zadawalniająco, jakkolwiek w7 ostatnim roku sprawo­
zdawczym miała bardzo poważne wydatki, spowodowane 
ożywioną działalnością w obronie interesów7 członków. 
Najlepszym dowodem dobrej i rozumnej gospodarki Za­
rządu Związku, jest uchwralenie Zarządowi votum za­
ufania i pozostawienia Zarządu w tym samym składzie 
na rok bieżący. Uchwalono też podwyżkę wkładki o 50 
groszy, t. j. na 2 złote miesięcznie, a to w7 połowie na 
zasilenie kasy pożyczkowej i w połowie na fundusz de- 
legacyjny.

ZABłERZÓW. — Związek pracowników chemicznych.
Oddział Związku pracowników7 chemicznych w7 wapien­
niku zabierzowskim pod Krakowem odbył swroje Walne 
zebranie w dniu 10 stycznia. Z ram ienia Zarządu okrę­
gowego wziął udział w7 zebraniu kol. sekretarz Front, 
który zdał sprawozdanie z działalności Zwńązku za rok
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ubiegły. (Sprawozdanie (kasowe przedłożył kol. Stefan 
Anderson, prezes Oddziału. Ze sprawozdania kasowego 
wynika, że Zarząd ze swych 20% od składek zaoszczędził 
w ciągu roku kilkadziesiąt złotych, a m ajątek Oddziału 
wynosi około 100 zł. Po uchwaleniu absolułorjum Zarzą­
dowi wybrano nowy Zarząd w następującym składzie: 
Cywicki Józef, prezes; Prusak Józef, wiceprezes; Sta­
niek Emil, sekretarz; Stefan Anderson, skarbnik i Gę­
dłek Tomasz, zastępcą skarbnika. Po wyborach omawia­
no sprawy dotyczące pracowników, a mianowicie: 
kwestję redukcji z powodu chwilowego i częściowego 
zastoju pracy i uchwalono przedłożyć Dyrekcji propo­
zycję, aby Dyrekcja udzieliła pracownikom należnych 
w roku bieżącym urlopów zamiast chwilowej redukcji. 
Żalono się też, że kierownictwo zgłasza do ubezpieczenia 
w Kasie Chorych niższe, niż faktyczne zarobki pracowni­
ków, przez co chorzy pracownicy są poszkodowani. Nie­
mniej zredukowani chwilowo otrzymali zaświadczenia 
pracy z podaniem zarobku zgłoszonego do Kasy Cho­
rych, co jest krzywdą dla pracowników i pewnego ro­
dzaju nielojalnością kierownictwa. Wszystkie te postu­
laty przedłożył Zarząd okręgowy Dyrekcji wapiennika 
na piśmie. O rozstrzygnięciu podamy w następnym nu­
merze.

Z kraju I ze świata.
Obrady Sejmu.

Po bardzo długich, przymusowych ferjach zabrał się 
nasz Sejm energicznie do pracy. Dokonuje się ona prze- 
dewszystkiem w komisjach sejmowych. . Najtrudniejsze 
zadanie miała komisja budżetowa, która w przeciągu 
prawie miesiąca dokonała wprost olbrzymiej pracy nad 
zdadaniem budżetu państwowego na rok 1930/31, do­
chodzącego do 3 miljardów złotych (3 tysiące miljonów i

złotych) . W obradach nad preliminarzem budżetowym 
stwierdzili posłowie dużą rozrzutność, z jaką niektórzy 
poprzedni ministrowie wydawali grosz publiczny, pła­
cony przez obywateli. Wykryto też szereg pozycji świad­
czących o tem, że rząd udzielał subwencyj rozmaitym 
instytucjom i organizacjom, których całą zasługą było 
i jest chwalenie rządu i jego działalności. Nic iedy dziw­
nego, że komisja budżetowa skreśliła szereg pozycyj 
w przedłożeniu rządowemu Uchwalony przez komisję 
budżet będzie rozpatrywany w pierwszych dniach lutego 
przez pełny Sejm, poczern odesłany zostanie do Senatu.

Oprócz komisji budżetowej pracują: komisja konsty­
tucyjna, która zastanawia się nad projektami nowej kon­
stytucji, komisja administracyjna, rozpatrująca wnioski 
poselskie w sprawie ustaw samorządowych dla Mało­
polski, komisja prawnicza, komisja skarbowa, komisja 
ochrony pracy, komisja reform rolnych i in. Słowem 
Sejm pracuje bardzo gorliwie. Twierdzenie prasy rzą­
dowej c niezdolności Sejmu do pracy okazuje się zatem 
nieuzasadnione.

Szkoły akademickie w Polsce.
Obecnie mamy 19 szkół akademickich, z tego 12 pań­

stwowych, a 7 prywatnych. Do państwowych szkół akade­
mickich należą: Uniwersytet Jagielloński (Kraków), Uniw. 
Stefana Batorego (Wilno), Uniw. Jana Kazimierza (Lwów), 
Uniw. Warszawski, Uniw. Poznański, Politechnika Lwow­
ska, Politechnika .Warszawska, Akademja medycyny wete­
rynaryjnej we Lwowie, Szkoła Główna Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie, Państwowy Instytut dentystyczny 
w Warszawie.
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Do prywatnych szkół wyższych należą: Wyższa Szkoła 
Handlowa. (Warszawa), Wyższa Szkoła Handlu Zagranicz­
nego (Lwów), Wyższa Szkoła. Handlowa (Poznań), Wyższe 
Studjum Handlowe (Kraków), Uniwersytet Lubelski, Wolna 
Wszechnica Polska w .Warszawie, Szkoła Nauk Politycz­
nych w Warszawie.

W tych 19 uczelniach kształciło się w rok.u 1928 
przeszło 40 tysięcy osób, z czego w państwowych 36.970, 
w prywatnych — 4.627; ogółem 41.603. Z pośród ogółu 
słuchaczy przypadało na mężczyzn 31,002, na kobiety: 
10.601 osób. Liczba kobiet, jak widzimy, stanowi do­
kładnie 25 procent słuchaczy, 75 procent przypada na 
mężczyzn, 90 procent słuchaczy korzystało z uczelni pań­
stwowych, gdzie pracowało 2.675 osób personalu nauko­
wego. Zatem 37.000 uczniów miało 2700 nauczycieli, przy- 
czern koszty tej nauki wynosiły według- budżetu rocznego 
31 miljonów złotych Z pośród personalu naukowego byto 
profesorów (zwyczajnych, nadzwyczajnych i zastępców):
754, docentów   181, asystentów — 1213, innych — 527:
Ogółem 2.675.

Szkoły powszechne na wolnem powietrzu.
Ministerstwo W. R. i 0. P. rozesłało do Kuratorjum 

Okręgów Szkolnych następujący okólnik: „Ze względu na 
konieczność podniesienia stanu zdrowotnego dzieci miej­
skich w wieku szkolnym., wśród których zwłaszcza w wiel­
kich miastach, szerzy się w sposób zastraszający gruźlica. 
Ministerstwo uważa za celowe rozpoczęcie prac nad zba­
daniem możliwości zorganizowania w większych miastach 
szkół powszechnych podmiejskich na otwarłem powietrzu, 
przeznaczonych przedewszystkiem dla dzieci, skłonnych do 
gruźlicy lub znajdujących się w pierwszym, nie zaraźliwym 
okresie tej choroby. Ten typ  szkół począł się już rozpow­
szechniać w większych ośrodkach miejskich Europy i dal 
bardzo dodatnie wyniki. W związku z tem zechce K un- 
torjum zbadać w porozumieniu z odpowiedniemi insty­
tucjami samorządowemi, czy i w jakich miastach Okręgu 
możliwe byłoby umichomiefeme szkół omawianego typu. Mi­
nisterstwo uważa za wskazane,, zwrócenie uwagi przede­
wszystkiem na następujące miasta: Warszawa, Białystok. 
Łódź, Katowice, Królewska Huta, Lwów, Kraków, Często­
chowa, Poznań, Wilno, Lublin., Równo. Ministerstwo ocze­
kuje w tej sprawie sprawozdania Kuratorjum (Urzędu Wo­
jewódzkiego) z dołączeniem konkretnych wniosków".

Z p iśm ien n ictw a.
Nowe pismo chrześcijańsko-społeczne.

Od 1 stycznia b. r. rozpoczął wychodzić we Lwowie 
dwutygodnik chrześcijańsko-społeczny „Głos Pracy". — 
W skład komitetu redakcyjnego wchodzą m. in. pp.: Ks. dr. 
Szydelski, prof. Uniw., senator Thullie, prof. Politechniki, 
dr. Bryła, prof. Politechniki. Pierwszy numer, przedstawia 
się bardzo dodatnio. Bratniemu organowi życzymy jak naj­
lepszego rozwoju.

OGŁOSZENIA.
SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY
przy Chrześcijańskich Związkach Zawodowych 

Kraków, ul. Potockiego L. 11.
pośredniczy w wyszukiwaniu pracy dla wszelkich 
kategoryj pracowników.   Wobec zniesienia za­
robkowych biur pośrednictwo pracy, Biuro nasze 
jest najodpowiedniejszem miejscem zgłaszania się 

o pracę oraz zgłaszania wolnych posad.
Godziny urzędowe od 9—1 rano i od 4—7 popot.

Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem R. Ferka.


